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Poboczn a sytuacja M oskwy
1 .

W państwach rządzonych despotyczr ie, >gć! - 
n y . kierunek polityki zależy przeważnie od chara­
kteru 1 osobistych widoków panującego; w tym pe- 
Wuiku .szukać należy przyczyny ,adykalnych zwro­
tów w pcityce wiem abtolutnyeh mouarchij. Ztifd 
dla wy tłumaczenia sobie każdorazowej sytuacji Mo­
skwy i je j stosunków zewnątrz nie wystarczy 
woale ^ierunek tradycyjnej polityki, lub
k u m  t arc narodowego rozwoju, narodowych sym- 
ja ty j  * pnl^patyi, wreszcie wymagania dobrze zro- 
z.Wub*ąycb interesów.

\Ves*sriu. wymienione przyczyny działają za-
i stale, leer ich wpł/wy uskł .dniają się zna 

habicie przez in n y , niezmiernie potężny czynnik: 
.fjHłhiftą wolę Cara. W jogo więc Oiarakberze, w 
/f£f> widokach także szukać po części wypada roz- 
ińązania trudnej zagadki, co m ycli, co zamierza 
dziś Moskwa, jakie stanowisko zająć pragnie wocec 
Europy i licznych nierozwiązanych do dziś dnia
kwostyj. .

Car Alokcander II, należy do rzędu najdzi- 
wabztićoc/p h  pwbi»tóśai, jai ćo kkdykslw kk zasia-

-tt tromą. Eiefarmator in  autokratą za­
wsze i w rzeczy cawei, ujiędza uię z początku za 
zdobyciem miana monarchy ■ ocwóbódziuiela, wic- 
efuio ad ^ e  łagodnego, wiiczdłe postępuje arbi­
tralnie i ostro. W pow ian iu  1863 r. z łejmaje je- 
unak z siebife maskę i nereński przybiera chnr„ 
Łtot. Metamorfozy nie kończą się na tom, Wy­
rzuciwszy na Polskę ^ ra ję  wychowanych w swojej 
Szkole pBpudo-liberalówj Zaczyna tię lękać ich sa­
mych, i rozpoczętego własną inicjatywą w swojem 
państwie rucha, i kruk za krokiem wraca na sta 
nowinko zajmowane-, przez rząd moskiewski prz,ed 
rckibm 185C. Fizycznie cużyty, z usposobi “i la hy- 
>ok iy ta , do tege coraz hardzi *j zapadający na 
zdrowiu, cai Aleksander II ma jeden rys stały w 
•wyrid urudnym de pochwycenia charakterze, tym 
r/sem  jest Lojaźó, rozwinięta chorobliwie Z boja- 
żui zawiera poniżający trak tat paryzki 1856, lę ta - 
ją u ń e  ^buraenia ptidłłamych „ sapewiada liberalne 
WAwm,, «  dIimwt 'prae^nhauBliytafria 'A e ^ iu je  się 
aa uwolnienie w łościan, traoUeje ęt>temL na muS'  ̂
myśl szczerego usamowolnienia, i wstrzymuje re­
formę w połowie drogi natómiast fozppczyaa' inne 
■«.~Army • przerażony powstaniem, zgadza się ąa 
w a  Iki zaproponot/ane mu okrucieństwa , pt ' 
do Polski świeżo upieczonych socjalistów, i nadaje 
im yn-jiMUtlfl» włędzęi ich gospudjrowanie za- 
atraezjt gw znow u , uprzedzając więc możliwy zwrot 
.oyerillzaiorów* ku pracy na ojuzystej roli, zaczy­
na c*lna usuwać Milucyńuów i B onstantynowców 
•d sraru i umarzać rozpoczęte reformy, i łwą za- 
mLohy t a  życie i ostatni spisek, uzupełniają ten

dziwny rozstrój duchowy i staje przed nami o.zło- 
wieK pognębiony jednen uczuciem nie .wysłowionej 
tojaźni Takim przynajmniej maluje gc historja 
j 5-letuirgo panowania, i takim przedstawiają ojo- 
by najdokładniej obeznane ze stosunkami w Mo­
skwie

W ręl.u tego moralnie i fizycznie zniszczo­
nego człowieka, opętanego przez wszelkie możliwe 
i urojone strachy znajduje się najrozleglejsza wła­
dza nad państwem, rozyorządzają.cem ulbrzymiemi 
zasobami materjalLemi le n  człowiek jest panem 
samowładnym 76 miljonów poddanych.

Zdawałoby s ię , że podobne postay/ienie 
kweutji wobec założenia, iż osobista wola monar­
chy w Moskwm ma największe znaczenie, powinno 
usunąć, wszelką obawę czynnego wpływu Mo3i ali 
na europejskie sprawy Pizeeiwnje Dotychczas 
“gdy jeszcze dynastyczna pomyka dziś panującej 

linji, nib zroniła tyle ustępstw . nie popełniła tak 
rażących niekonsokwencyj, jak  za panowania obe­
cnego cara. Cała rzecz jest w tern, co i kto w 
danym ramo więcej nactraszy Aleksandra II. Po 
tych. niezbędnych w naszem rozumieniu wstępni oh 
uwagacu przystępujemy do określenia obecnej po­
litycznej oytuacji Moskwy.

Po odśpiewaniu regule,n nad trupem świę­
tego przymierza, zagraniczna polityka Muskwy po 
raz pierwszy w naszem stuleciu próbowała wejść 
na tory samodzielne, zarzucając dawną rolę  ̂y- 
zyskiwanjgo sprzymierzeńca. Kolosalne fia*co 
kiymsLiej wyprawy otrzeźwiło Moskali, opamiętali 
siy i odtąd widoczuem jest trzymanie się lolityki 
tymczasowych krótkotrwałych sojuszów. N atm a 
rzeczy, tak samo, jak  i tradycje dyplomatyczne 
nakazywały szukać wsparcia raz w Berlinie, dn Igi 
raz w Paryżu. W tej alternacie upływa całych 
13 lat, »ż do dnia dzisiejszego. Widzimy np. w 
roku 1859 najściślejszy sojusz z Francją ujŁty 
nawet w termę tajemnego traktatu, a objawiany 
w postav, ieniu armji na auotrjackiej granicy pod­
czas włoskiej kam panji; następnie kwestja polska 
różni dutychfiza»uw/ch aljautów i gabinet poters- 
burgski wszystkie swoje sympatie przenosi na Pier­
un. Owocem tego nowego zwrotu w polityce 1 * i 
. w -fpraaa duńaka. t  m ^iruia. pud Stułową, goy> 

jjiży?n!»ją, i i  beż nioraiLBgó pppar- 
,ula Moskwy, bez phwnośui posiłków w razie ńan - 
euzkiej interwencji nigdy me odważyliby się na 
kampauję 1866 roku. W następujących latach po­
lityka moskiewska była chv.iejną i skłaniała się 
raz w tę, drugi raz w inną stronę, tj. wr.hała się 
między przymierzem francuzkiem, lub piuskiem. 
Spój turecko-egipski zdawało się, że już skłaniał 
rząd moskiewski do pewnych zobowiązań wzglę 
dem gabinetu tuileryjskiego, gdy nagle obawa zajść 
w Środkowej Europie zakwestjonowała nawiązywa­
ne przymierze i zmusiła Moskwę napowrót zająć 
stanowisko wyczekujące.

Dotychczas zestawione fakta pozwalają nam 
na wyprowadzenie następujących wniosków l j  że 
polityka moskiewska w obecnych czasach z obt wy 
izolowania szuka przymierza z Francją lub Pru­
sami. Zbliżenie się z pierwszą Jest oznaką poru 
szenia, lub nadziej poruszenia kwestji wschodniej; 
wspólna akcja z ostatniemi może posłużyć za do­
wód, iż w środkowej Europie gotują się pewne 
zajścia bądź w Niemczech, bądź gdzie indziej w 
przewidywaniu niebezpieczeństw ze strony Poliki 
2) że jedns, i druga kombinacja dotychczas przy­
nosiła tylko szkodę Austrji; i 3) że każdy możliwy 
kierunek moskiewskiej zagranicznej polityki w 
ostatecznych swych rezultatach jest w/miórzonym 
na zagładę monarchji Hat3burgów.

Ostatni punkt, wypływając] najlogiozniaj z 
dotychczasowych faktów, potrzebuje jeszcze dobi­
tniejszej demonstracji, by go można było przyjąć 
za namacalny pewnik. Dalsze rozwinięcie naszegc 
zadania, uwydatniając wpływy wewnętrzne i uspo­
sobienie samego gabinetu moskiewskiego oraz całe 
obecne położenie na zewnątrz, przedstaw: niezbite 
dowody na poparcie ostatmego wniosku.

Język polski w urzędach i szkołach.
i i .

(P.) Nie ma wątpliwości, iż znaczuą część 
odpowiedzialności za nicwpruwadzeni3 języka pol­
skiego w urzędach i szkołach, cięży na dzikuinkai- 
stwie naszem a szczególnie lwowskiem; —bo pod­
czas gdy kw6Stje i wypadki codzienne częstokroć 
w fasecie  niezasłużonego doznawały pielęgnowa­
n ia , rozbioru i obszernej polemiki, a  wycieczki 
przeciwko G3obom zasługi i pracy tworzyły rubry­
kę ctałą w jej łam ach , kwestjei językowa Łaledwo 
poDpolitego przedruku wniosku Wydziału krajowe­
go iub pobieżnego doznała wspomnienia, Tylko 
skiom na a zacna Gwtapdka Cieteyńnea z właści­
wą sobie wytrwałością walczyła na tem polu lube 
z większym trudem , lecz nic doznawszy popaccia, 
uic mc wskórała.

Repjj«^.ąntacja i Wy dniał krrąj*>wy iopełaiiy 
w tej mioize'obovhązkn, bo jeszcze na  posjedzeniu 
bejmu z dnia 26. kwietnia 1861 konnsjt specjalna 
przez sprawozdawcę p. Smarzewohidg  ̂ wniosła u- 
chw ałę. polecenia Wydztółowi kraj. wypraconania 
ustawy językowej Wypadki i nieszczęsna kraju 
naszego uniemożliwiły zakatwieme tej sjłrawy aż 
do r. 1865, kiedy Sejm po kilkoletniem interwalu 
został znowu zwołanym.—Wniosek o projekcie do 
ustaw o języku w administracji, w cądarŁ -ii czko- 
łach , z uznania godną giudluwnością został wy­
pracowanym przez referenta Wydzii łu kraj. p. Pie- 
truskiego, a w skutek tego, wprowadź oną została 
w życie ustawa z dnia 22 styczniu 1867 o języku

wykładowym w szkół ach ludowych i średnich. Po­
nowny na datach notorycznych i dokumontacn u- 
rzęaowych oparty projekt Wydzicłu kraj wniesio­
ny przez tegoż referenta na pojedzeniu sejmowym 
z dnia 5. września 1868, a nareszcie wnioski po­
dobnego rodzaju przedłożone Sejmowi w ciągu sej 
mowej sesji jesiennej w r. 1868 świaduzą wymownie, 
iż tutaj reprezentacja kraj. nic nie zaniedbała, aby 
języtow i krajowi przywrócić prawo obywatelstwa 
i pierwszeństwa przed cudzcziemczym wtrętem. 
Pierwotna uchwała sejmowa n.e uzyskała sankcji, 
spodziewaliśmy się nawet tego, bo zwykle doznają 
podobnego losu uchwały sejmowe będące w sprze­
czności z chęciami lbgjonu .prowadzanych bezu­
stannie do Galicji z zagranicy urzędników, którzy 
nawet tyle pra ty  sobie ais zadali, aby się nau­
czyć rozumieć jeżyka, krajowego, zwłaszcza w wy­
padku, gdy dzienniliarjtwo nio podnosi energicznie 
sprawy, i nie podtrzymuje takowej z  konsekwencją.

Wobec takiego niepowodzenia sprawy, zwąt­
pić juz przychodziło w jakikolwiek skutek, gdy 
staranność byłego posła lwowskiego zniewoliła mi­
nisterstwo do wprowadzeń a języke polskiego w u- 
rzędacb — w drodze administracyjnej. Nie mo­
żna twierdzić, iżby życzenia słubzne — ob janone 
w dziennikach, nie miały być uwzględniane w ko­
łach rządowych;— skuteczne dowody na to mamy 
w ostatnich czasai h co dc zniesienia nadużyć wy­
tkniętych przez Wydział krajowy wyższemu Są­
dowi krajowemu we Lwowie, przygotowania po­
czynione w c k. dyrekcji skarbu do urzeczywistnie­
nia prawa językowego. Pozostaje nam tedy obe­
cnie czuwać nad wykonaniem odnośnego prawa i 
najusilniej starać się jeszcze o zaprowadzenie ję ­
zyka polskiego na wszechnic;,,

Nie zapozna jemy, iż potrzebną n u r  jest zna­
jomość języka memie driege, wobec zawisłości od 
rządu rakhzkidgo, jakc też wubeu znaczenia Nie­
miec juko centralnej potęgi politycznej i moralnej 
W Eutopio i jako sąsiedniego mocarstwa bobki 
lubo ta ztąd najszkodliwszych doznawała wpływów 
Już aby poznać naturę tego szkodliwego czynnika, 
i aby znaleźć środek przeciw niema, musimy gc 
znać dokładnie, iecz stałe narzucanie nam cudzo- 
ziem. »yzoy, udzielanie żywej wiedzy martwem dla 
n a r , bo ODnem słowem, to/bndza tem  większy 
wstręt osobliwie u młodzi, która wczyztko goip- 
cej Czuje.

Pierwsze ślady zaprowadzenia języka niemie­
ckiego w szkołacn, mamy w patencie cecarzdvrej 
Maiji Teresy z r. 1774 rozpoi/ądzającym aby we 
Lwowie urządzono szkołę główną dla wykształce­
nia kandydatów ntanu nauczycielskiego i rozsyła­
nia takowych po więhi?ycb miastai b  Galicj i. Nie 
wykonano lednak tego rozporządzenia od razu, bo 
brakowało zdolnych nauczycieli do założyć się ma­
jącej szkoły , w któiej przeważać miał język nie­
miecki, — więc zamianowane w tymże roku nan-

m Kronika lwowska.
\Zapowiecuc «wrol» w literaturze fejletoneuiej.— Kapota oj- 

•€A ~  Nitu, o siedfnlu galicyjskich mędrcach sta­
nu — Nieomylność r r,ji, zadekretowana e Rzymu. -  ńum o-

rystyka brakoatska.— Niewdzięczność Sokołów.)

Tempera m uuntur, dla wszystkich, nawet 
£ *  ERLlkarza. Dawniej dla rozweselenia i rozer­
wania szanownej publiczności, biorącej wuieuzielo 
dziennik do ręki, wystarczało przytocz*nr kilku 
dowodów, i/  gram&tyczność a ilo  logiczność nie 
zaw«»e idzie w parze z demokiatyeznością. Woj- 
i i j  przHc.w trom tadracji w każdym zawodzie pu­
blicznym , była zadaniem i — zarookiem kronikarza- 
Ale dziś, >uedy już na to pochyłe drzewo ska- 
ozą nawet noży (osobliwie kozy genDrio masculini. 
jak  np niejaki Sąwutek, udagący z kiepska po 
węgiersku humorystę w niektórych okolicai b l  wo- 
W») dziś, kiedy wszyscy, tak wyznawcy Małeckiego 
i Sucheckiego, j»k i zwolennicy pisowni patrjuty- 
‘ zno-beletrystycznej, podaliśmy sobie rę.:e(, d f “, 
kiedy ucichnąć powmne 'domowe swary, i kiedy 
nadk  głos ogołu wymaga od fejletonistow, ażeby 
lię rSozf; zajmowali sprawami codziennego , bru­
kowego i peKojowego życia, uiz polityką — w szel 
kie koncept* wycnodząoe poza zakres "powszednei 
sfery byłyby nie aa czasie. Niechaj tedy będzie 
przeklętetu i jrzykroć przeklętem to pioro, ma; 
czane niegdyś w jadzie literackiej złośhwośoi 
pyzeuw zacnym naszym lolksrednerom, przetiw 

o itm e j opozycji, przeciw słym szampanom p. Woj-
twwiękł >  przerw  p ro g ^^ o w i federabrtycznemu

a  przeciw wyrobom sztuki kucharskiej na Strzel- 
“ ey lwowskiej —  < isk im je  w kąt i gotów jestem 
■pnredać tokowe na puLhcznaj licytacii. Zaraz ju 
■ka kupię solne cały zapas gę&iob s i rzydeł i różo­
wego inkaustu, i pocznę opiewać kwiecistą prozą 
domowe encty, zwyczaje i obycząje te?o po- 

)ccciwęgo pokolenia, wśród którego mam. zaszczyt 
afltdisoc m1ój jjęjjj żywot nowiniartki. Dęd, , ip0- 
W udał, ku zbudowaniu odległych stron i p< n0j 
ootomnuś< i, jak inocno szanowni wspśłahywąj,eie 
moi .kochają, a jak rza Iko i mezręczuia oszukują 
swoje połowice, jakie zmartwienia i wydatki spra­
wia im ich potomstwo p?<T 'obojej (czy „obojga" 

skoro tak woli p. Gordon) jak  złego chmielu

dodają du ich piwa pp. Klein, Grund, Kisielka i 
tutti ąuanti, i jak zawodną jest nadzieja kupienia 
tańszych i lepszych towarów i wiktuałów Za po­
średnictwem Towarzystwa kunsumcyjnego. Opiszę 
wszyLtkie nosy. tak te, które pilucjąc innych, sa­
me źle są pilnowane, jak i te, które przy curricu­
lum viUe ojców kram i miasta, jakoteż nnyob 
dygnitarzy wszelkiego rodzaju, zastępują miejsce 
dyszia i same lub przy pomocy pulubnych rączek 
piękniejszej połowy rodu ludzkiego służą do Kie­
rowania wybitniejszych mężów narodu. Opiszę 
z kolei wszystkie warstwy uaszej ludności, wszy­
Ltkie ogólne typy i znakomitsze oryginały, jakie 
wśród niej napotkać można Opiszę jej smutki i 
rozrywki, począwszy od niedość szybkiego wzrostu 
T r a m w a y ó w  aż do przesolonego rosołu i je ­
szcze bardziej przesolonego rachunku w restaura­
cji— odmaluję w ży wyoh.kolorach < harakterystykę 
miejsc i spacerów publicznych, wdzięki niewiast, 
za któremi przepada starsza i młodsza młod :ież, 
szanse maczka i ferbelka, rozkosz słuchani i mu­
zyki amatorskiej ' jeszcze większą rozkosz w] ko- 
nywauia tej muzyki. Wszystko to powoli i syste­
matycznie wyłożę państwu w pizyszłych moich 
fejletonach, ale dziś tylko, dziś po raz ostatni, 
darujcie nu, że się trochę zajmę polityką.

Wszak chwila jest tak ważną, Wszak poje­
chali nasi do W iednii i c z e k a j ą  tam,, ażeby się 
hr Potocki z o r j e n t o w a ł .  Teraz powinni już 
wszyscy być w komplecie, bo onegdaj widziałem 
ugroinną szarą kapotę, która niejasno i bałamu­
tnie przesuwała się przez wały, i mówiono mi, iż 
to jest ojciec rezolucji, udający się do WTiednia 
w celu poiuiormOwama hr. Potockiego, ilu właści­
wie potrzeba nam namiestników, i jak mocno roz­
wój życia narodowego domaga się wznowienia 
patryarchalnego obyczaju, na mocy którego wszel­
ki nie dość dobrze urodzony tubylec w pewnych 
razach okładany bywał kijami lub zakowany 
w kajdany. Przyznam się państwu, że ta wielaa 
szaia kapota Obudziła m >je uwielbienie, nie Ha 
tego, ze moznaby z uiejzrobić przynaiuiiiej pięctu- 
żurków dla różnych mniej wyrośniętych synów ojczy- 
zny.ale dla tego, ze kolorem i  krojem pizy pomi iała im 
żywo dawne, dobre czasy, kiedy to ludzie rźądżili bię 
prostym ekonoi lskmi rozumein i nie pijfrkebowa] i 

| abąć Ci to, Cty w danym razie j łotrze i a powołać 
się na ten, czy ńa tam ten  paragraf Ordynacji wj - 

i borczej. Nadto, zanadrze kodyfikaturskiej kapoty

_ojce rezolucji" wydało ini się tym razem ciężar- 
nem w jakieś nader ważne i wielkie rzeczy Sze 
ptaii sobie nawet ludzie, że „ojciec rezolucja 
w prawej kieszeni wiezie do Wiednia cały korzec 
podolskiej mądrości stanu, a do lewej włożył, 
przez roztargnienie czy umyślnie, całego doktora 
liułoskórskiego No, gdyby tylko tego wszystkiego 
przypadkiem nie roudusił po drodze, i szczę­
śliwie dowiózł to do Wiednia — a ojczyzna b ę ­
dzie zbawioną.

Będzie  ̂ zbawioną — bo Bóg natchnął hr. 
Potockiego, iż wiedział, kogo ma powołać do tego 
dzieła W  istocie, ja sam, który znam przecież 
na wskroś całą ualicję, gdybym czuł potrzebę 
urządzenia sobie bajratu , do m o i c h  czynności 
politycznych (które niestety ograniczają się na 
pisaniu „kronik lwowskich1*) nie zaprosiłbym ni- 

o innego, jak  tylko tych siedmiu mężów: pp. 
/y jlik ii wieża, i. -zec2 anowicza, Smarzewskiego, 
Skrzyńskiego, Grocholskiego, Czerkawskiegu i je ­
dnego przynajmniej hr. M odzickiego. Nie wątpię 
łdi na chwii^, i i  zasiągnąw s^ ich światłej ra b  
gabinet będzie mógł natychmiast ogłosić ■ „po­
stępowano ugodowe". Sarn zresztą p. Zyblikie wioz 
wystarcza, ażeby się hr Potocki lowiedział, iż 
kraj trzy rn ć  się będzie mezachwianie wszystkich 
możliwych programów politycznych, i jeszcze n ie­
których innych.

Są zre0zta t&cj, ..torzy się dziwią, d is czego 
u prezydent ministrów nie udał się wprost du /■ i 
Adama z zapytaniem, na jakim cosie kraj nasz 
"olałbj najlepiej wejść w skład ra g w t m ili  przed- 
litawskiego, dla czego potrzeba było vr tej 
mierźc pośrednictwa p. Zyblikiewioza ? Inni Znowu 
twieidzą, iż es. Adam wie najlepiej, jakiej polityki 
trzymać się będą mektórzy z pomienionycu si iduiu 
mężów stanu, niż oni sami. Ale wjzyukm  te uwagi 
muszą upaść, skoro będzie wiadomem, iz Ur.ja 
pochwala najzupełniej wybói męiów zaufania 
uozymony przez hr. Potockiego, a Ojciec Św ieF ' 
który wkrótce będzie nieomybym, w oAobnem 
breve potwierdził, iz judna tylko Unju we Lwowie 
wyraź# zawsze' nieomylne zdania, w Inuych zaś 
dziennikach (itcn łtr Igrassuntur errores.• “W tn ej- 
szych sferach publicystycznych wywołało to przykrą

Sazel7 uddł się przecl- 
‘ sfiggaaj tto Wiednia} W eby huncjhsfcowi .postolr 
skiemu przedstawić sfuSŻfiSść i potrzebę 
rzenia pochwalnej części owego br°ve także i na

organ parafji Narodowej wraz z przyłąuzoną do 
ninj Kapelanią, cow titulvs SiceuieJr Pojawił się 
naioszci 3 w tym tygodniu znowu jeden nunąer 
tego pisemka, które obok K uijera  Lwowskiego sta­
nowi jedyny pokarm liw racki niższych warstw in­
teligencji miejscowej. Wydanie spóźniło oię znowu 
o dwa dni, z powo-m, iż organista, pełniący w p a­
rafji Narodowej obowiązki’ poliuuiajstir, kasjera i 
cenzora, zajęty był wyłapywaniem jakiegoś byłego 
rezolucjonisty, którj uciekł z koszary i zdziczał 
do tego otopnia, iż ani on nie przyznaje się do ża­
dnego stronnictwa, ani żadne stronnictwo do niego 
Z tego powodu Seeeułek nie otrzymi ł imprimatur 
dość wcześnie i pojawił się dopiero l ig o  Zaraz 
po pojawieniu bię numeru wytoczył p. Odrębaiski 
redaktorowi proces o obrazę honoru, z powodu, 
iż tenże włożył mu w usta mdłe i niesmaczne kon­
ceptu, jakich pan O. nigdy w życiu się nio dopuścił. 
Zresztą zawiera SeemUek oprócz tytułu, wimety i 
podpisu redaktora biogratję pewnej części odzieży 
p J  .andesbergera, tłumaczoną z Nowego Frem- 
denblałfu, Ja  S pendatS dc lego artykułu pojawi 
się w przyszłym numerze rozprpwf o rekwieyi&jh 
garderobowych małżonki szanownego posła koło- 
myjskiogo, a w następnym kwartale Btctułek  u- 
mieszcząc już będzie tylke rachunki swojej praczki, 
która zresztą .? sekrecie pomaga mu prać wszy­
stkie b .ud j parf iji Narodowej

Bez przesady można powiedzieć, ż« Djubet 
krakowski, chociaż poebawiony jesi obfitego miej­
scowego materjału, jaki we Lwowie nastręcza się 
pisemku humorystycznemu, sto i«»zy lepi sj wypeł­
nia, swoje zadanie. Treśr! jego jest nierównie bo­
gatszą, wszystl i t  ważniejsze kwestje, zajmujące 
uwagę publiczną, tiaktowane są : Wielkim humo­
rem i (v ogóie dążeniem r  jd ikcji jest stworzyć 
pismo d li  szerszyci ió* interesujące i zro­
zumiałe, podczas gdy tSicsut"]: zdaje się me mieć 
mLego ceku, jak ty tto  niezręczną rehabilitację 
oszustów politycznych, prow adzoną jakby na prze­
kor-prawdzie z jed n a , a Jołiremu smakowi z d ru ­
giej stronr -A jednakowoż, dobre pismc humory­
styczne miałoby tu we Lwowie szerokie pole do 
popisu, i nawet -daje -się -ewić potrzeba, by kto 
coś podobnego wydawać począł. Słychać nawet, 
że od Igo lipca zacznie wychodzić we Lwowie 
tygodnik humorystyczny większych rozmiarów, któ­
rego założyciele usiłują nakłonić Djabła, ażeby się
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czycieli języ ka we T iwowie, Przemyślu i Jarosław iu; 
wszakże szkoły te ustać musiały wkrótce wraz 
z podobnemi w roku 1776 i 1777 w Samborze i 
Stanisławowie założonemi szkołami dla uraku o- 
chotników.

W skutek tego rząd dia przeprowadzenia 
swych zamiarów, musiał się chwycić innego środ­
ka, a tym było — wysłanie kilku kandydatów nau­
czycielskich kosztem rządov ym do Czech, gdzie 
r od kierownictwem jenerainego szkół inspektora 
Eindbrmana — mieli nabyć metody szkół austrja- 
ckich i języka niemieckiego. Środek ten skutko­
wał; zaludniono wkrótce prawie wszystkie szkoły 
8ałicjgskib częściowo wyuczonemi podobnie krajo­
wcami, lub sprowadzoneini z Austrji i Czech—cu­
dzoziemcami. Następnie jnż można było patentem 
z dnia 1 grudnia 1785 nakazać zaprowadzenia 
języka ..em.eckiegc jako urzędowego we wszy­
stkich sądach a dekretem nadwornym z d. 22 lu­
tego 1787 1. 130 zagrozić adwokatom utratą po­
sady, jeżeli po upływie dwóch lat nie będą poda­
wać pism spornych w języku niemieckim. Naosta- 
tek postano wiano dekretem nadwornym z dnia 5 
sierpnia 1786 „iż do dostąpienia urzędu depntata 
„stanowego umiejętność języka niemieckiego nie- 
„ocńybnie jest pottzebuą, a  zateip o ten urząd 
„starający się, któryby nie posiadał języka niemie­
ck iego , — od zgromadzenia Stanów do ocie­
k a n ia  podany, lab od niego obranym być n ie ­
moce “

W urzędach politycznych, złożonych prze­
ważnie z urzędniLów Niemców, język niemiecki 
najzupełniejszego nabył panowania, — i tak  po 
10-letuiem zajęciu Galicji, widzimy najkompletniej­
sze rozgałęzienie niemibcczyzuy we wszystkicL urzę­
dach i zakładach, a dopiero gdy śp. cesarz Leopold 
U, na tron wstąpił, co. Jęto dekretem nadwornym 
z dnia 2 listopada 1790 1. 8550 powyższy dekret 
nadworny z 22. lutego 1737 orzeczono dekr. nadw. 
z duia 27. maja 1791, iż do osiągnięcia posady 
sądowej, język niemiecki nie jest potrzebnym, i 
powołano do Wiednia deputację krajową, która 
między innemi życzeniami, wniosła także prośbę 
do tronu o wprowadzenie języka polskiego w szko­
łach —  Przychylne przyjęcie deputacji przez 
monarchę, rokowało krajowi jpełnicnio najgoręt­
szych jego życzeń, gdy zgon wczesny cesarza 
Leopolda a  następnie wybuch wojny, trwającej 
przeszło la t 24, nie tylkn zniweczył te nadziejb, 
ale nawet nie dozwolił zgromadzić się Stanom 
galicyj.um  aż do roku 181 7, w którym takowe 
zreorganizowano. — Przez cały ten szereg lat, 
kraj nasz żadnej nie otrzymał kuncesji tak dla 
narodowości jakoteż dla podniesienia bytu mate- 
rjjilnego, pomimo że nawet kongres wiedeński za­
gwarantował narodowość polską; —  ’edyaym ukn- 
tkiem było zreorganizowanie i zwołauie Stanów, 
które zbierając się następnie na dni kilka coro­
cznie, powoływane były jedynie na to ,  ażeby 
przyjmować do wiadomości podane sobie rozpo­
rządzenia, i nie otrzymywać nigdy tego, o co pro­
siły Wszakże pomimo tego, nie przestawały Stany 
upominać si _ o utrzymanie jgzj ka polskiego w u- 
rzędach i szkołach. Wnioski, czynione w latach 
1818, 1819 i 1820 względem cofnięcia rozporzą- 
rzenia z im a  8. sierpnia 1818, którym nakazano, 
ąby z każdego stanu przynajmniej jeden deputat 
język niemiecki posiadał, zostały odrzucone-

Sprawy krajowe.
Lwów 21. maja.

Miło nam zapisać na tern miejscu takt rzad­
kiej już w bieżących czasach szczodrobliwości i 
patrjoty/m u.

P. W ł a d y s ł a w  hr. S k a r b e k ,  knzyn nie­
boszczyka fundatora zakładu D rołcwyzkiegi, w po­
daniu, wniesionem temi dniami do Wydziału kra­
jowego. ofiarował 50,000 gnid. obligacjami na 
w z m o c n i e n i e  f u n d a c j i  S k a r b k o w s k i e j  
sierot i kalek, i w t /u i  wyraźnym celu, aby ta 
mndacja mogła jak  najprędzej wejść w życie dla

przeniósł nad Pełtew i połączył z nimi w celu 
zjednoczenia sił humorystycznych

O, ileż to śmieszności i wad byłoby do wy 
tknięcia w tym kochanym Lwowie. Nie dalej np. 
jak w tym tygodniu jedna z tych wad, niewdzię­
czność i br k serca, dała się czuć w sposób nader 
dotkliwy jednemu z naszych ludzi publicznych. 
Należałoby to schłostać w ja  nem piśmie humo- 
rystycznem. Lito mąż, który dawniej „jako jeden 
mąż“, był dla narodu nadpełtwiańskiego Pytją 
pmi męzkiej i bez którego naród ten nigdy na 
własną rękę nie śmiei orientować się w sprawach 
publicznych, nadto mąż, którego czujnej lojalności 
Sokó4 zawdzięcza, iż w r. 1867 nie dostał się 
pod kierownictwo czerwonych rewolucjonistów, tj 
p. S tarkla i innych (p. Starkę! był Lowiem naów- 
czaa pąsowym demokratą) —  ten mąż zapragnął 
na starość w charakterze wiceprezesa przewodni­
czyć koziołkom, wyprawianym przez młodsze po­
kolenie. I  cóż powiedzieć na to, i i  w łonie towa­
rzystwa, które ów mąż wyrwał ze szponów rewo­
lucji, Które on woził do Podhorzec, do Starego 
Sioła i do Lubienia, dla którego z zaparciem się 
własnego interesu wyrobił sobie kartę całoroczną 
wolnej jazdy na kolejach galicyjskich, o którem 
me zapominał żywiąu się skromnie skąpemi dat- 
kam. banku hipotecznego lub z  “hrześcjańską 
pekorą znosząc to, iż pewien rozpustny bankier 
obrzucał go promesami i banknotami jak jaką 
chórzystkę — w łonie tego towarzystwa, mówię, 
znalazła się opozycja przeciw tak zasłużonemu 
mężowi, i zaledwie za pomocą małego zamachu 
sianu, wykonanego przeciw regulaminowi, udało 
się podnieść go do należącej mu się posady wi­
ceprezesa. Fe, Sokoły, to się nie godzi1

DZIENNIK POLSKI

dobra kraju i ludzkości cierpiącej. Wydział kra­
jowy przyjmij niozawodmt te . dar wspaniałomyśl­
ny, dawca bowieip postawił do tego termiD 8 
dniowy —  i p i.y sp w zy  wykończenie gmachó.r 
w Drohowyźu

W ydział krajowy wystosował memoijtJ: dop. 
prezydenta ministrów w sprawach szkolnych w o- 
góle i domaga się zarazem spiesznego przedło­
żenia do sankcji następujących dotąd zalegających 
uchwał sejmowych:

1. o reorganizacji szkól realnych,
2. o nadzorach szkolnych,
3. o seminarjacn nauczycielskich,
4. o reorganizacji szkół technicznych.
Z tym memoijałem udadzą się posłowie: O. 

Pietrusk. (członek Wydziału kr.) i Z. Sawczyński 
(członek fiady szkolnej) osobiście do Wiednia, 
ażeby sprawę tę  dla naa tak  nagłą poprzeć i u- 
stnis

Austrja i Węgry.
Po piątkowej konferencji z Polakami, o któ­

rej doniósł wczorajszy r.asz telegram, odbyć się 
m ała  wczoraj wieczór druga, poprzedzona obia­
dem u hr. Potockiego na który otrzymali zspro- 
szeme wszyscy ubecui w Wiedniu członkowie kon­
ferencji.

w ile z dotychczasowych skąpych doniesień 
wnosić można, pierwsza konferencja, miała raczej 
poufny i przygotowawczy, niż urzędowy charakter. 
Do sformułowania żądań wybrano na tę,' konferen­
cji komitet pięciu, do którego wchouzą według 
telegramu Gazety Narodowej pp. Krzeezunowicz, 
Zyblikiewicz, Gołuchowoki, Smarze wski i Ławro • 
wski. Komitet ten obradował wczoraj po po­
łudniu.

Z zaproszonych brakowało wczoraj tylko je ­
szcze pp. Grocholskiego i Die.la. Pierwszy znaj­
duje się w tej chwili zapewne już w Wiedniu. 
Dr. Czerkawskiegc powołać miano telegrafem. Przy 
tej sposobności nie możemy pominąć milczeniem 
insynuacji Gazety Narodowej, iż pp. Gross i Czer- 
kawski z samego początku mieli być zaproszeni, 
lecz w ostatniej chwili zaszła zmiana, a to jakoby 
w skutek wpływów, któie natomiast umieszczenie 
d r  Ziemiałkcwskicgo na spisie zaproszonych spo­
wodowały. (1) O ile wiemy, nazwisko p. Grossa nie 
było nigdy wymienione między zaproszonymi, o 
powołaniu zaś dra Ziemiałkowskiego czytaliśmy 
już wtenczas, gdy jeszcze o zaproszeniu dra Czer 
kawskiego w żadnym dzienniku nie było wzmianki.

Według wczorajszej Tagespresse naradzali 
się wczoraj Polacy w pałacu księcia Kohan. So­
jusz czesko-pulski okazał się niepodobnym. Polacy 
obeszlą Kodę państwa i nie zejdą z drogi konsty­
tucyjnej, ale pod warunkiem, że teraźniejsza Rada 
państwa zostanie rozwiązaną.

Nadmieniliśmy wczoraj o doniesieniu Tag- 
blatłu, że najdalej 26 lub 27. bm. ogłoszony ma 
być patent cesarski, rozw£|zpjący Radę państwa 
Doniesienie to tyczyło się, jak widzimy z cirzy 
manego Tagblnttu , także rozwiązania sejmów. 
Tymczasem donosi telegram z Pragi, ze rozwią­
zanie sejmu czeskiego zostało odroczonym.

Wiedeński korespondent Czasu pisze:
„Mogę wam donieść, jakiej odpowiedzi udzie­

lił hr. Potocki burmistrzowi p. Felderowi na u- 
chwałę hady miejskiej w Wiedniu w sprawie m. 
nistra Widmanna. Prezes ministrów, biorąc uchwa­
łę tę do wiadomości, wskazuje na przywileje |K o- 
rony, w które nikt wkraczać niej ma prawa i na 
ustawę o odpowiedzialności ministrów przed Radą 
państwa, która jedyuie i ona jedna ma prawo mi­
nistra pociągnąć do odpowiedzialności, nie zaś inne 
korporacje. List prezesa ministrów ma być uło­
żony w tonie grzecznym, ale suchym. Hr. Potocki 
stanął tu zupełnie na gruncie konstytucyjnym “

TEODOR NARBUTT
historyk i syn jego Ludwik,

prsei A K. J.

v m .
W i l n o .
(Ci§g daisey).

— Ależ starcie z Warszawą, skandal domowych 
rozruchów— nalegał pułkownik.— Zresztą patrzcie 
na cuda. Bitwa pod Łuksztucianami była cudem! 
Dopiero w sztabie jeuerał-gubem atora otrzymano 
depeszę, — najnieprawdopodobniejsze zwyeięztwo.

— Zdaje mi się, że potrzeba odbyć walną ra ra  
dę — odezwał się inny jakiś członek rządu.

— Tak, tak — powtórzyli drudzy — zastanówmy 
się nad nowymi faktami.

Ledwie wyrzetzouo ustatnie słowu, a już wbiegł 
spiesznie do pokoju, brzęcząc ostrogami, inżynier, 
w ołając:

—  Odebrałem dopiero depeszę telegrahczną, że 
w Petersburgu doręczono moskiewski! mu rządowi 
kolektywną notę w imieniu trzech mocarstw, uj­
mujących się za Polską.

—  Panie pułkowniku, i ty panie naczelniku na i- 
sta, zatrzymajcie się— nakazująco mówił prezes.— 
Trzeba zapalić lampę

Dał się słyszeć ciężki jakiś chód, w dra wiach 
wcnodowych ukazał się ogromny cień zarysowujący 
się na światłem tle otwartych podwoi, prowadzą­
cych do drugiego oświeconego pokoju. Gier opie­
ra ł się o ramię drugiego człowieka, daleko n.ższe- 
go wzrostu, który jedną ręką podniósł drapeiję, 
oświadczając jednocześnie:

— Pan Teodor Narbutt.
Drapeija spadła Starzać z trądem posuwając 

M fM ai, wszedł do pokoju.

z dma Ł2. oLj«. 1870.

Sprawy zagraniczne.
Berlin, a. 18. maja.

(Korespondencja Dziennika PolsJc ego).
(B )  Pobyt cara Aleksandra D w naszem 

mieście był tak cichy, że'nie mieliśmy nawet czasu 
spostrzedz kiedy potężny sąsiad Prus przyjecnał 
am kLdy odjechał, Prócz jednego przeglądu woj­
ska na wielką skalę i jednej uczty dworskiej — 
zresztą niQ było żadnych uroczystości. Sam car 
prosił króla Wilhelma o zaniechanie hucznych za­
baw, bo będąc bardzo cierpiącym, szuka spokoju. 
Zdrowie jego jest bardzo podkopaue. Znakomity 
nasz medyk, doktor Tobolt, zgodził się z lekarza­
mi petersb.ngskimi, którzy carowi przypisali em­
skie wody, ale to jeszcze nie przeszkadza, żeby p. 
Toboli nie miał opowiadać w gronie poufnych 
przyjaciół, że życie Aleksandra wisi na włosku. 
Katar żołądkowy, ktoiego wódka zażywana przez 
cara zwyczajem moskiewskim, całerni kwartami, 
żadną miarą nie mogła wyleezyć, przybrał już 
takie rozm.ary, ze prawdopodobnie nie pomogą 
już żadne wody mineralne. W żołądku miały mu 
sie potworzyć gruczoły -  od których do raka dro­
ga nie daleka.

O ile mi się zdaje, wizyta cara w Berlinie, 
była bez politycznego znaczenia. Przynajmniej nie 
sfyszeiiśmy o konferencjach. Być może, Ze rozpo­
czną się one w Ems, dokąd król Wilhelm jodzie 
także z początkiem przyszłego miesiąca. Obecność 
jenerała Manteufiia, znanego antagonisty Bumarka, 
w stolicy pruskiej podczas pobytu cara, pozwalała 
niektóry^ przypuszczać, że jeuerał zastąpi cho­
rego z Var7ina w biurze kanclerskiem Związku 
północnego. Ale niezwłocznie po wyjeździe Ale­
ksandra, wieści te zm rły jako nie mające pod 
stawy.

Byli tu i cacy, którym się zdawało, że p ra­
wdopodobną jest wieść; krążąca w południowych 
Niemczech że Bisu arka zastąpi były prezydent 
gabinetu bawarskiego książę Hohenlohe. Pogłoska 
ta jest ciekawą pod dwojakim wzgiedem Najpierw 
jako curiosum, a powtóre dla tego, że e amacalnie 
udowadnia, iż pohtyka księcia Hohenlohe w Ba- 
warji była zawsze wielkoniemiecką— czyli mówiąc 
jaśniej, pruską. Że zaś książę był i jest ciijgie 
w wielkich łaskach u króla Ludwika, więc może­
my wysnuć nowy wniosek, że król bawarski nie 
jest przeciwnym zlaniu się Południa z Północą.

Co do Prusaków, ci są zanadto zazdrośni o 
swoje talenta, aby mieli szukać cudzych Bogów. 
W razie potrzeby znajdują, u siebie dobrych mę 
żów stanu, którzy godnie zajmą miejsce po Bis- 
marku.

Przed trzema dniami odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku wybitną postać nie­
mieckiej demokracji, deputowanego Waldecka, c 
którym Yolks Z^itung mówi, że był to człowiek, 
umiejący bronić „prawa, obowiązków i ludu0. Dwa­
dzieścia jeden lat tema, ajenci policyjni wlokli 
Waldecka do więzienia, jako indywiduum podej­
rzane o „demagogję, grożącą przewrotem społe­
czeństwom i państwom". Orszak pogrzebowy był 
bardzo liczny. Musiało być najmniej 10.000 osób. 
Między obecnymi widzieliśmy deputacje rozmaitych 
miast, wszystkich berlińskich okręgów wyborczych, 
członków najwyższego trybunału i parlamentu pru­
skiego.

Temi dniami ma tu  przyjechać następca tro ­
nu włoskiego, książę Humuert w towarzystwie mło­
dej żony. Książę rewizytuje pruskiego następcę 
tronu, który zeszłego roku był we Florencji. Mogę 
was zapewnić, że podróż ta  nie ma politycznego 
znaczenia.

Prim nie mogąc skłonić Łspartera do przy­
jęcia kandydatury, proponuje teraz progresistom, 
ażeby Serranowi zostały przydzielono królewskie 
atrybucje. Rejent me wyszczególniający się ani 
wielkim nartem ducha ani zbytmemi zdolnościami, 
radby uchylić się od przyjęcia nowej godności, 
z któią przyszłyby nowe troski. Dowiedziawszy 
oię o tym projekcie, wezwał natychm iast kmęcia

Na to imię powstali /  miejsc członkowie rzą­
du. Spieszyli do historyka, witali go, prosili siadać,

— On nie dosłyszy — wtrącił prezes, i ujmując 
starca za rękę silił się usadowić w krześle.

Stary pan Teodor, zdaweło się, że nie zwa 
żał na to , skłonił się ty lko , i włożywszy rękę z ł  
pas, swoim drżącym głosem przemawiał:

— Jaśnie wielmożni panowie R a d a ! Ośmielam 
się stawić się przed wami, ojcowie narodu , i w 
poczuciu obowiązków obywatelskich, zdanie swoje 
wypowiedzieć pragnę. Za polskich jeszcze urodzi­
łem się czasów, póki sił sU rczyło, walczyłem za 
kraj, poświęciłem mu potem pracę całego życia i 
długie lat dojrzałych rozmyślania; ztąd niewątpli­
wie mam prawo w tak  ważnej narodu potrzebie 
głos zabrać, i wam, jaśnie wielmożni panowie Ra­
da, przestróg udzielić. Doradzam wam, zawierzy­
wszy marsowej fortuny losom * Buskiej opiece, do­
być z pochwy miecza i koronne województwa po- 
przefi. Akt unj>, względy wszelkie nas obowiąznją 
óo tego przedsięwzięcia; zresztą poucza histuija, 
że każdego wielkiego dzieła małe były początki,
i że wzniosły duch, acz z małnmi siłami, byle do­
brze poczynał wiele sprawić może. Zważcie ojco­
wie narodu na nieobliczone skutki waśni domowej, 
a  już na to się zanosić poczyna; wspomnijcie na 
chwałę przodków i rycerską staroświecką rozbudź­
cie cnotę. Przezemnie przeszłość do was przema­
wia. woła do was, jaśnie wielmożni panowie Rada 
Wielkiego Księstwa Litewskiego, duch starej Pol­
aki; Zgubę raczej niż zdradę biaci przyjmę; a do 
tego pewną jest rzoczą, iż tylko tradycja wolności 
i Bzabla ocalić nas może. albowiem mówili starzy, 
iż mieczem się podpiera Korona Polska. Doradzam 
więc wojnę rozpocząć. Dis:i.

Przy końcu mowy głos starego Listoryka zu­
pełnie oałabi Wszyscy obecni w pokoiu ot»ezaii 
pana Teodora, skupieni na około starca. Niektó­
rzy podtrzymywali gc Wszyscy, zelektryzowani 
tem wkroczeniem przeszłości w najważniejszy jUO*

M ontpersie. i jego syna do Madrytu, i miał z ni­
mi kdkogodzinną naradę. Zapewne porozumiewano 
się co do postawienia kandydatury księcia. Jak i 
będzie rezultat toczących się układów trudno je- 
s*cz« przewidzieć — ale jeśli rozbije się, i Ser- 
lanó wystąpi sam w cUnrakterze króla, to mo- 
żetty być pewni, że agitacja republikańska zamiast 
osłabnąć, znacznie się wzmoże. Republikanie nie 
zapomnieli że Seriu.no ńył kochankiem Izabelli, 
i że niedawne Kazał rozstrzelać kilkunastu jej 
zwolenników, którzy nierozważnie pochwycili z a 
bioń przeciw rządowi.

Wczoraj odbyła się w Ławrze uroczystość 
wręczenia Napoleonowi wyniku głosowania powsze- 
cnnego przez członków Ciała prawodawczego. 
Cesarz podziękowawszy za zaufanie, jakie naród 
w nim pokłada, oświadczył, że cesarstwo, wzmo­
cnione w swoich podstawach okaże umiarkowaniem 
swoja pitęgę. Rząd będzio przeprowadzał ustawy 
bez objawiania stronniczości lub n.eihocy — i nio 
zboczy z obranej drogi liberalnej. Nie omieszki 
chronić dawnycn interesów Francji, ale obok tego 
będzie energicznie przestrzegał objawione; woli 
narodu. Po załatwieniu spraw konstytucyjnych, 
program jego będzie się streszczał w tych słowact 
„Wzmocnienie potęgi i dobrobytu Francji.0

M arsylianka  zawieszona w Paryżu, zaczęła 
wychodzić w Brukselii.

Następcą księcia Grammont we Wiedniu, zo­
stanie najprawdopodobniej dotychczasowy, poseł 
francuzKi w Rzymie p. Banueville. -  Okoliczność, 
że książę Grammont przyjedzie do Wiednia, aby 
cesarzowi austrjackiemu wręczyć listy, odwołujące 
go z pocady poselskiej, roni w Berlinie wielkie 
wrażenie, ponieważ sądzą lam, że między rruucją 
i Austrją muszą istnieć bardzo serdeczne stosunki, 
kiedy Napoleon odstępuje od form dyplomatycz­
nych, według których zastępca ambasadora zawia­
damiał zawsze o odwołania swojego poprzednilFi.

b r o n i ł a

Dowiadujemy się z najpewniejszego źródle, ie  
S t a t a t a  T » ; w a r z y s t w  a „ D p l e t l  K a r c d o w e j -  
zotRale zatwierdzone przez rząd.

Towarzystwo przyjaolół soony narodową]
urs^dziło „ c i  r i  wieczorelr. w j—wilor-o ogr < uwym hotata
Żu>’ża Qa cześć J„Qa Kióliuowafcie^o. Po wlec* p r«  ■
Towarzystwa, Jan  A le. s. br. rredru , wznosząc zdrowie war 
■zawikiego gościa, wręczył ma wiamec srebrny, iKromny 
dar lwowskich wielbicieli sztnki d>* pieiWb>.ego z wykoaa- 
jfpycn J4 azi-iaj artystów Jan  KrOl;h„wsk» odpowied-LJ 
z wrodzona tobie kromnoacią. ozigkdjąc za tę o tnahf orna- 
nia i życ„gc pon.yiI.iości eceme narodowej w- Lwowu 
Przemawiali 2 kolei: pp. W. Zawadzci, Kornel Ujejski, r l i  
ton Kostecki (po ruska, i p. Lowensteia, którego improwi­
zowana mowa, jakkolwiek wrygłoszons po niemiecka, do gł§bi 
poraszyia i porv:ał(. słuchaczy, /-as ońc V  szeref przeiz 
wieu Leop. hr. Starse-^ski krótkim, zręcznie improwizowa­
nym wierszem. Zgromcaaema składało „ig „„ , ku prseaai - 
osób i rozeszło się dopiero późno w nocy.

W a ln a  z g r o m a d z e n iu  r o w a r z y s t w i  p r z y -  
j a o l ó ł  so o n y  n a ro d o w o !  odludzie się w przyszłr zoeotg
0 godzinie 4. z południa w sali ratuszowej.

P .  J a n  K r ó l i k o w s k i  wystąpi joiro po rai dal.
wiąty na scenie uitej„sej w 6. aktowej -omedji Chdakuwa 
p. t. „ W . ó r  do l w i ę l o s a k a *  z roli prokurator* Jua- 
moiguon.

W  t u l u  urzędow o! G aze ty  L w ow skioJ oka­
zały się pewne nieporządki. W skutek tego zawiadowco ad­
ministracji p. W. został w piętek uwięziony i do sądu kar­
nego oddany. Umyślna komisja namiestnicy* t a j m u s k ,  
szkontrowaniem rachunków O at. L  ; daiw iay aie
tylko, juk przj należytej kontroli mógł; zajśó spraaclawii
1 ron 1 Od czegoś btachhaltarje ? C z, nr ta modr ‘slko, dabj 
niedołężni, kontrolę ośmielać ludzi biednych, obarczanych ro ­
dzinę liczi } do pokrywani- niedoborów z powierzonej sobie 
cudzej kasy, i następnie „adnad icL flp- kry nękała ? — Jak  
się dowiadnjemy, brak skonstatowany wynosi około 600C zł.

Z  v  ta t r .  SybtrfckO Tl Kto v potrzebował cało- 
wieka do kauCelarji, ł adne po p o l s k a  p i s z ą c e g o ,  mci

mant bieżącej chw ili, słuchali mowy lnstoryka 
w wysokiem przejęciu iię  wielko ,cią sceny 
roświerka mowa uzupełniała w rażenie: zdawało 
się, że to z oddalonych wieków dolatywał głos 
samej rzeczypospolitej.

Podobieństwo byio tem bardziej rażące, że 
przeszłość do nas przemawia, a jama słyszeć me 
może tak jak  stary. Ledwo skończył, gdy już wszyscy 
naraz usiłowali posadzić starca. Historyk opierał 
się stanowczo :

— Wiem, co winienem sobie i wam aśnie wiel­
możni panowie. Świat jeszcze tego nu» wiiłriał, 
by szlachcic usiadł przy koronnych miń?strach 
urząd swój sprawujących.

Musieli starca wyprowadzić do drugiego po­
koju i tam  podać mu fotel dla niezbędnego wj- 
poczynkn. Konstanty Kalinowski i jakie niezna­
jomy pan siedzieli w kącie ponure zachowując 
milczenie, kilku ludzi stało przy ścianie. Każde 
drzwi byłj strzeżone przez odźwiernego. Za ón- 
żym stołeip w przyległym pokoju siedziało tilh  
zajętych pisaniem lńdzi. Wszyscy zachowywali się 
spokojnie. Widoczna, iz wyczekiwanie, niepewność 
i wewnętrzna walka odbierały ktAdem® chęć dc 
rozmów. .

Za m ałą godzinkę z gabinetu wyszedł pan 
pułkownik, trzymając w ręku papier Radcść. roz­
rzewnienie, uroczysta powaga jaśniały na jegc wy­
sokim czole i.w  twarzy. Bieg1 pułkownik do starca, 
po drodze pochwycił w rę»ę świecę zapaloną i 
o d d a j ą c  dc rąk panu Teodor.wi papier, trzymał 
świecznik przed arkuszem Historyk spojrzał na 
dokument, przeżegnał sie i czytał:

„Narodzie Litwv i Białej R usJ .  ..............*
Rył to bruljon maniiestn powołującego dc ogól­
nego powstania. Kalinowski patrzał przez plęcy 
i przy pierwszem na papier spojrzeniu o leteanął 
tak mocno, jak  to czyni człowiek pozbywający się 
i.ielkmgo ciężaru. C. d. l
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•lę H *—"J(̂  J«  lu T  'r1str»-,! Dzień  Folskiego. — Możemy ró- 
waie* aaleoić m łodsieńca, ukoncioo^w  gimnazjalisty war* 
w»TTdki«go do dawania lekcji uczniom ze szkól nsrmalnycb 
lob niższy cli klas ghnu.wjalnych.

t  y i_ n lx ^  1„ „w ek i. Onegdaj jy .i  my świad­
kami ja k  pewien tutejszy wyrobni* j>adł t  .kuteK jilnych 
knrccuw żołądkowych prawie bez puytom ności przy mioy 
H alickiej, naprzeciw <, k. sędu krajow ego w oprawach kur­
nych. Bezmyślna ga*.. iedz z gro ■radziła się w okamgnienia 
i przypatryw ała się cierpieniom nieszczęśliwego, jak  jaaiem u 
widowisku. W  kilki? chwil przybyli ta k ie  o. k. poli si*nci, 
a ie  ODaczywsLy, że przedmiot ciekawości i n ;eladzkcici g» 
Wiedz nie nalo ty  do z; k-»sa ich c. k. działulnoici, oddalili 
ń ę  n . t M lm i ... po mi—  przedstawień znmiej»uu<vego eby-
watol.. p. B. żc należałoby przecież nieść pomwC choremu. 
Podobnie postępili tobie \.udzy łandwójtowscy, kuLsy uda- 
wr.li, ja k  gdyby o -uczem nie wiedzieli. Pan B. widzęc, z > 
org_na p„reędśn bezpieczeństwa, zdrowia i t-d . sę Wl 
wie tylko dla furmy, posrira ł się o to, aby chorego odstawi  ̂

d o  najbliższej oficyny ehik nrgicznej, gazie w skutek rn nej 
pomocy odzyskał chory do tyła siły, ab / módz z« ić d r • o 
mu. Żałujem y, że nie mogliśmy dopatrzę r nnm erów policjan­
tów, tndz.eż „e nie w emy, 8  której dzielnicy m iista  oyl.
■łudzy łaudwójtowscy.

Do O joów  a l u t e  L w o w a . Miejski u k łrd  Sie­
ro t, zostający p jd  a a rz ę d e -  Bzdy m iejskiej lwowskiej, po- 
WUeaby z, wzorow/ zakrad uchodzić. bio.ęc na nwagę, ze 
taiatta utrzym uje go w oddzielnym pięanym  nuaynku piętro­
wym, płaci dyrektea-, Laucsycieli i nauczycielki, itowem: 
fc je  waaystko, eoLy warunkom istnienia takiego zakladn 
omji - i. r  powinno, ale — nio waz,utko prawda, co na 
waaatu jpiewa.ę. Oto fekt, że w ostatnich dniach n t oglego 
tygodnia czterecn chłopców z tego zakładu uciekło, i to nue
rac   a  zatem bez zu owy Przyczyny nie trzeba do. iko
aaukać, bo ta leży w braku tak ta postęPewinia z dziećmi, 
w czem zadosyć uczynić może tylko kierownik zukłudn, p 
j  a lajfi ;  wszechstronny wiedzę w prowadzeniu i obejściu 
zię z dziećmi. Ile nam wiadomo, przed dwoma jes«v«= Uty 
raoptaał magistral konkurs na dyrektora togo zakładu, a po 
upłynionych dwu latach przystąpiono do josadsenia;
•ak fatainie wywiązał się z teBo komitet, któremu po et .n  
przedłożenie uajudpowiedni(j»*Vch kandydatów na tę y 
c ję y ie  pełna Kads odrzuciła „szy.tu.cb trzech propunow- 
a ,eh ,-a  to d i. orsko wi.dcmo.ci pedagogie.!., J i , co stano­
wiło najważniejszy warunek rozpisanego konkursu. Poleco, o 
więc wtedy temuż lom uetaw i |  - wtóra „ zrobić ihp, ».yn r,
* od tego czasu upłynęło już  k ilka miesięcy, sprawa a J( 
dnak nie po jaw i, ię dotęd na porzędku dz.ennym S k .tk  
m ę c  tak  nieprzykladnego zwlekania sprawy okazały się te- 
J  w pełni całej. Tyle ty .ko co do faktn , lecz spodziewa­
my się, że Bada m iejska przy dobrej woli wkrótce p o o iy
tam ę dalszemu złemu.

Jfu n loa tn lctw o  (jako władza Ltypendyjma) odrzu­
ciło akt fundacji byłego towarzysiwa tarn jpolskic^o nrzę- 
Ł ifaów  p.ywatnych pod n a zw ,: „stypeudja Antoniego Ro-

, 2bwreckiego* z ,-owodn, iż fundnsz z majy:kn towa- 
s(w .  d la wzajemnej pomocy urzęduików prywatnych uzbie- 

. ,  ofiarowany na stypendia sprzeciwia, się celom towa 
izyztw a i duchowi nrtaw y.

O s io r a r n o h  mu] aiKOwyoh k i  K on sta n te­
go U iu r to ry tk le g o  i o jego postępowania podaje Presse 
s  d. ^Q. bm. z dobrze pointormowan go źródle szczegóły na 
StępUjęce „W stbrpn a roku przesżi„go prry.zedl do k.i. 
Czarto/yaklago hrabia Recke • Yolmerztein i błagał go iky 
Mę u*!,* sz nim, gdyż jest ze „szecb stron prześladowanym 
przez m ych wierzycieli, i ni„ podobna mn wyjść z tegw fa­
talnego położenia Ks. Czart rysui sądził, że tu chodzi o 
aaspuk^jenie jakiego’ nieznacznego długn i że U wota ofia- 
aowam. brab-emu prze- księcia, usunie chwilowe kłopotliwe 
położenie hrabiego. Ofiarę księcia odrzucił hrab.a R cke
* największem oourzeniem. „On“ — hr. Recke „jeainsz, 
Ułerutj wynalzŁea itd. nie żebrze o jałmużnę, żąda tylko od 
M ęu a , nby loztał jegt .rspólpikiem w pri.edsięb orstwaen, 
Ptkza co może ^książę zostać miljou-rem 1* — Po bardzu 
wymownych przedztawwniach hrabiego, zoaiał księżę jegy 
wspólnikiem w przeasiębiorstwacb. wrześnio r. z. za­
kupiono koło K lientela dobra i kopalnię; z poęk i hr. 
B e c k *  ozadzonn w tycn dobraoh grneraluego dyrektora, 
•Włunistrzz i zearetarca, a poniewa* do tycb wzzyeikich 
kynnozoi powaoba było pieniędzy, przeto pusz ;zono w obieg
L.ezliezoną ilość wekslów.

Oeoby wiarygodne z.pewniaję, że wekeel wystawiony 
Ba 15.000 cłr., sprzedawano ca 600 s łr .; i  weksel wystawiony 
• a  5.000 zlr sprzedawano w trafice za 6 złr. iaklorowie 
byli w  pJjfeadamfl nlezUczonij ilości podobnych v.eks!i. 
jtUfczne to gospodarowanie wekilami trwało aż do stycznia 
r. 1870. — Przez ton cały czas żył hr. Recke jak  prawdzi­
wy « il  nu**. trzymał piękny ekwipaż, mieszkał wyaiawuie 
w  H i e t z i n g ,  utrzymywał liczną służbę i zawiązał zuajo- 
-aosci prawie z całym eleganckim światem wiedeńskim. 
Wpswmieie następywało jedno fautowanic ua drngiem ; ta 
wkolicanoiC nie przeszkadzała jednak hrabiemu żyć wygodnie 
ł - k poprzńd i przedstawiać się w oez„ch księcia za nie­
winną ofiarę. Całe swe usiłowanie skierował hrabia na to, 
•by  wzządLie schodzić za wnpóluika księciu. Dzięki dobrym 
radom  pewnego adwokata, odwołał ^książę ruzsiewaue przer 
Lr Jtecke pogłoski, ^Jazoby książę star z hiabią w ścisłycL 
wtosunkacb pieuięzuych.*

Gospodarka hr. Recke, przedstawin się najlepiej przy 
kupnie pawiloniku w B a n m  ę i r t e n .  Właściciela koszto­
wał tan pawilonik 10.000 złrą hr. Recke kopił dla ksie- 
^ a  na jObu złr.; «le do dnia dzisiejszego nie zapłaci! tę 
kwotę, abumai ją  jn ż  dawno od księcia odebrał. Ks. Cjar- 
to rjnk i m iarkow ał nareszci", ż . rauy hr. Recke nie zapro- 
rada) go daleko i w tym celu zapytał o radę pewnego 
rtacanika, którego poznał w towarzystw.e agronomicznym. 
Ten przedstawił mu w całej okropności opłakany Btan ma­
jątkowy i zupy tu  księcia, czem zamyśla zapłacić te olbrzy­
mie długi 1 Książę odpowiedział, że w marcu r. 1870 otrzy­
ma znaczną sumę i uwolni się od swych wierzycieli. Ten 
prawdziw,, przyjzciel kaioca* zrobił gu także uważnym na 
to, ż_ znajomość księcia i  hr. Raoi d j 68t niewłaściwą i pro­
wadzi go wproat do zguby; o(em więcej jednak usiłował 
łoezeiwy tos człowiek zerwać węzeł łączący księcia * h ra ­
bia, tzm wśęcąj zbliia. się hrabia do księcia. Postępowanie
* i. Konstantego Czartoryskiego dostało się <j0 wiadomości 
ks. Jerzego Czartoryskiego, brata Konstantego. Ks. Jerzy 
ohcinł pomódz twemu brktn, ale za warurok postawił zer 
-anie wszystkich stosunków z hr. Rocke. GJy jednak to 
*śe na-tspiło, a spodziewane pieniądze w marcu nie nade- 
eeły, musiał ks. Konstanty zdać zarząd swych dóbr p«wne 
» u  Maurycemu Siebenschein, a sam musiał wyjechać z Wie-

a ż tb /  n »ułnie się od hr. Recke. Zarazem poruosyl 
Bonatanty awenm bratu uporząJkowanio zrujnowanego 

IU*'ł*klJ. Ks. Konstanty Czartoryski nie wyrysl.iwtł nigd,

stanowiska swe#-  jak? pr.zydeni dbuku na Jwą korzyść. 
Nie acelał on toż winnym bankowi ani szeląga. C hr.R ecke 
Yolmerstein (k.órego nie nwięziono fesicze) jest wiadomo, 
że w r. 1860 .organizował był w Prusach pnłk pr*eciw An- 
strji, z- który jeszcze dotyebecas nie zapłacił ani centa. Do­
daję także, że win.cn o.l hr. Bergowi, dzisiejszemu namie­
stnikowi w WarszLwie przeszło 10.010 złr. Jego niewłaśnwc 
1 impertynenckie wyo^ępienie w wiedońskiem tow -rzyatwie 
rilei in, ratłoz. om, narobiło było w .iwoim czasie wiele hc 
łssu Ri.. J t  jego-Czartoryskiego zawezwano, aby inierwe- 
niował w sprawie swego brata, zwłaszcza, że w tych dniach 
przypada termin wypłaty wekslów na przeszło 30.000 złr. 
Stan dł»gów księcia wynósi blisko 400.000 zlr., a że książę 
i dziesiątą część tej kwoty ine widział, jest więcej jak 
pewnem.

Uff P r z a m y j l u  obrany został burmistrzem di f.o- 
baczewski.

( P ) Z p o d  P i Z a - J y i l a  d. 20. maja 1870. (Koresp. 
iłnew... P c lsk ) Bardzo często spotykamy fie po dzienn-1, ch 
z pochwałami różnych konwiktów prywatnych, a —gdy,nie 
wyczytawszy między niemi pochwały dla istniejącego od da 
wnych lat konwiktu panieńskiego utrzymywanego przb* panny 
Hildówny w Hrzemyśln, mamy subie za obowiązek nadmie­
nić, że dla okolicy naszej jedyny łen zakład prywatny mie­
szczący dz!ś p .zeszło 20 nczennic dokłada wszelkiego stara­
nia, by pod każaym. względem za nader skromne wynagro­
dzenie powierzone mn panieDki jak najwięcej Lurzysi iły. Do­
bór nauczycieli i nauczycielek dla pojedynczych objektów i mu- 
zyki obejście z elewkami, postęp "  naukach, którego mając 
tam własne dzieci świadkami jesteśmy — zmusza nas do o- 
kazaria w ten sposób symputji i sr-nfama dla panien Hild, 
którym i nadal jaknąjlepszego życzymy powodzenia.

(P.) Z  p o d  Jaw orow a d 21 maja 1870. (Koresp 
Dzienn. Polsk.) Czytając w dziennikach doniesienia, że z po­
wodu energicznego postępowania c. k. starostw powiatowych 
w tym roku przez pobór znaczniejszej ilości otaroz"konnych 
dotychczasowe ażaUnia cbrześcjańskioj ludności ustiją,. chę­
tnie wam donoszę, że na odszczegóinienie po tym wzglęaeu 
aasłagnje c. k. starostwo powiatowe w Juworowie, gdyż od­
stawiło przy tym pobirze .r zeszłym tygodnia 17. staror.- 
Lonuych, a nadto przetDaczyc starosta książę Fomń.Jti dwu- 
dziestnkilku do snpsrarbitrinm, któriy prawdopodobnie wszj- 
zcy jako idatni ..znani będą.

Ten kros star.jtw a uważany za wynagodzeuie lnano 
ści katolickiej doznanego pod tym względem pokrzywdzenia 
w latach npł/nionyeh.

W  G ró d k u  dnia 20. t. m. o godz. 10. z rana wy­
buchł pożar z kos. ar ułanów pułku hr. Trani. Nieudolność 
ładzi, brak narzędzi do ognia potrzebnych, już niejedno mia­
steczko obróciły w gruzy. Gródek posiada jakąś sikawkę nie 
nowej zirukmry, tylko więcnj dla postrachu jak przytłumie­
nia pożaru. Jednak pomimo nieudolnego : reszt., gaszenia 
przy pomocy zdrowych i ochoczych rąk 111; nów i Letek rąk 
innych, udało się ogień przytłumić, który pozostawił po so­
bie szkielet koszar ezyli stajni, a co gorsza pochłonął chatę 
biednego włościanina do szczętu. \J j L .)

(B ) T u r  n o  W, 20. m rja. (Kor. Dzień Pol.) T„atr 
amatorski) który we wtoreK dnia 17. maja odegrano w Tar­
nowie na założenie Bzkoły gimnastycznej powiódL się dobrze. 
Grono amatorów rkładało się z obywatelek i obywateli m. 
Tarnowa, w którym także głównie brał udział p. Sikorski 
artysta dramatyozn,, przybyły cnwiuwo z Królestwa.

tsrano: y ś t e f a i r - a  P s k a t t i *  moaodrain'(^.‘Si­
korski), następnie „ S t a r ą  R o m a n t y t a k ą *  komrdję 
w 2. kiach i „ B e r e k  Z a p i e o a ę t o w a n y "  monod.au. 
(p. Sikorski). Ugólnie cała reprezentacja udał., się nadspo­
dziewanie dobrze, role były prząz amatorów wypracowane, 
odegrano gładno i z należytą swobodą i zroznm.eniem.

P. Sikwfiki dowiódł, ze posiada talent i rutynę sce­
niczną. W roli barona (z Rom mtycsisi) bj ł dosknuały de­
klamacja piękna. Jeden tylko Berek był zbytecznym i nic- 
stóoownym, bo tez i za często n „u? przodotawiany. — Pu­
bliczność nasza nawiedza na c»ęsto przoz dobre teatra bywa 
w yłuigajaca— jednak po Każdym ukcie wynagradzali grzmo­
tem oklasków tak grę amatorów jaboteż i gościa. Sala hyła 
napełniona publicznością. Mogłyby się teatra amatoi “kit 
częściej - powtarzać w takiem miejcie jak  Tarnów, które 
óbecnie pocDSwioLe jest inuych rozrywek publicznych

(K  K ., Z a b a J p o l  d. 16. maja 1870. (Koresp Dzień 
Polsk.} We wsi Zahajpol pomiecie kołomyjskim, zdarzył się 
dnia 14. bm. wypadek następujący: „Kobieta będąca słabą 
na tyfus, wyszła w gorączce na strych i powiesiła się. Do­
mownicy spostrzegłszy to dość wrześn e zdołali uratować 
nie izezęśliwą, poczam kobieta owa żyjąc jeszci ę przez godz. 
12, umzrła. Ksiądz Krusremicki, proooszot z Nażnrnej, znany 
moskalofil, zcóądał za pogrzeb 40 zł. Ponieważ atoli męł 
zmarłej, biedny włościanin, tyle zapłacić nie mógł, więc czuły 
duszpołterz zariucąjąc usiłowane „amobójatwc, odmówił chrze- 
icjańskiego obrzędu pogrzebowego; tak więc zwłoki mnie 
mauej samobójczyni pochowali gospodarze zahajpolscy na 
cmentarzu bez przynależnej ceremonii kościelnej wbrew woli 
czcig idnego b«tm —ki

P o z n u k iR io  T o w u  s y n w o  d r a m a ty c z n e  rod
dyrekcją p. Nowakowskiego powróciło do Poznaniu z Wy­
cieczki do Gniezna i roc| ocznie v  tym tygodniu nowy sze­
reg przedstawień •  gmachu teatru miejskiego. Ni przed­
stawieniach tych występować będzie znakomity artysta tea­
trów warszawskich p. Józef Rycht ir.

J e n .  T t t r r  otrzymał od króla Wiktom Emanneln wielką 
wstęgę orderu korony włoskiej.

B t r a l t n a  z b r o d n ia .  Między Radomiem a liżą go­
ściniec wiedzie pn>c? wielkie lasy. Jeatto okolica pusta. Po­
między lasami przy drodze stoi karczma Tam przyszedł kra- 
mar. co skórki i starzyznę po wsiach skupuje; karozmatz 
i karezunirka namawiają „ię aby gc aabić, wyprowadzają 
w las i tam zabili. Córka karcsmaizy -letn.a dziewczynka 
słyszała jak rodzice namawiali się. Podczas gdy rodzice byli 
w lesie, przyszedł do karczmy chłop są jad  z za łasa, pyta 
się o rodziców, dziewczę mn mówi, że poszli w ls jakiegoś 
podróżnego zabić. Za chwilę wracają rodzice, sąsizd pyta 
sie, kogo to zabili, bo mu dziewc syna opowiadała. Oni wy­
pierają się i mówią że dziecka pewnie się coś przyśniło, 
Sąsiad uwierzywszy, odszedł po chwili. Rodzice się potem 
namawiają, aby swą córkę zabić, boby ich zdradzić mogła. 
Ojcrec wynosi córkę w worku Jo laaa, leci wraca po (tkwili, 
gdyż go snmienie wzruszyło i nie mógł mordu dokonać, po- 
rucza więc zabicie swej żonie. Karczmarka napaliła w piecu 
obli bowym i chi .ała dziecko npiec. DziewCzna pro i się 
i błaga. Na to nadszedł strażnik zbuujki, Upada mn do nóg 
i prosi o obronę, bo matusia chcą ją  żywcem upiec. Kor- 
czinarka się tlomaczy, że to nie prawda, napaliła w pieep 
bo cbleb ma zaczyniony, a że dziecko było nieusłuchane 
i płi bało, więc straszyła go tylko, iż go upiecze, js^U pła­
kać nie przestanie. Strażnik uwierzywszy, odszedł. Wśród 
drogi przypomin i lobie, że nigdzie nie widział przygotowa­

ną) dzi ewodo chieba, n a c a  dc iCarizmy zastaje już piee 
camniowany, odbija do pieca, a tu dziewczyna na wegiel 
spalona. Autent, ci ićć faktu nupałnie prawdziwa. (Kraj.)

B łw o la  l U u u u y  (ChanJ i E 0g), bawią od kilku 
dni w W a.szawk. W sali Harmonji odw.i d. icb bardzo 
liczna publiczność. Towarzyszą im i sprzedają w sali ich fo- 
tugroije, ich dwaj syuuwie. Przy wejściu do u l i  sprzedawane 
sę także ich krótkie biografje, z których można się dowie­
dzieć, żc urodzili się w Mejkong nad r. Menam, w króle­
stwie Si mi ki. j , w maju 1811 r., liczą zątem tera* 59 lat 
wieka. W 1829 r. opuścili awą ojczyunę i udali się do Sia 
nów Zjedn.ozouych, zkąd zwiedzili ń .jp riód  Auglję, a potem 
kraje lądn stałego Europy. W 1812 z" osiedli wizy bi§ w Ka­
rolinie północnei w 8  snach Zjednovzonyoh i naby szy tam 
p] m tacje , pojęli ze małżonki dwie siostry, córki k„pł\nL 
GreuiiWuod; Cbaug z tego małżeństwa miał 10 dzieci, z któ­
rych 9 jest przy życiu, a Eng 12 dzieci, z kióryct *yjc 3. 
Domowa wojna w Stuuacb Zjednoczonych i wyswobodzenie 
murzynów zniszczyło ich majątek i zmusiło do przedąięwzię 
cis nowci podi «y po Europie. Z Warszawy w końcu bieżą­
cego tygodnia, bracia sjamscy udają się do Humbnrga, gdzie 
są zaangażowani do uyrkd R euue. Dia tego i publiczność 
warszawska spieszy się zohacurć to dziwo, a przeć krztami 
Harmnnj. ciągły napływ ciekawych. Dziwotwornc. bl.zniaki, 
opodatkowali jednak s wielką prautyjanością speatatorów 
warszawskich, albowit * naznaa :yli canę piurwaaego miejsca 
na rubla od osoby, drugiego zaś na pół.

B ib l jo t o u  p o w le io l  I  r o m a n io w  wyn/.edł ze- 
gzyt XXIH.

&ospjdar3twu, przemysł i handel.
P r z e m y ś l  21. maja. (Telcgr. Dz. Pol.) Przy 

słabszych cokolwiek K i gach p s z e n i c a  zł. 8.75 
do 9.2ó ; ż j  t  o 5.15—5.30 ; j ę . c z m i e ń  4 2C do 
4.35; o w i e s  3.80 3.90; o k o w i t a  15 zł. za 
m ądro.

P la r w a z y  z j a z d  g o s p o d a r o z y  a r  P rz e m y ś lu -
Wraz z wybtawą przemyski oduędzi) się tamże p i e r w ,  „y 
z j a z d  gospodarozy w myśl §. 47 „tatutu.

Uczestniczyć »  iiim mjgą metylko członkowie Towa­
rzystwa, ale i inni go.poilarzb i miłośnicy gospodaroiwr wiej- 
słiegn; pierwsi, to jest członkowie bezpłatni; drudzy zaś za 
opłatą 2 zł. od ,oby.

Cel*m zjazdu jest rezbiór pytań z dziedziny goepc 
darsiwa wiejskiego.

Proęram tegoż zjazdu jest nasCęp^jąc; :
Daia 31. m aja: a) przed południem. Zagajenie zjazdu 

i podział ua se cie, 6) po południr ; Obrady w sekcjach i wy­
cieczka sekcj* leśnej do najbliższych lasów państwa krasi- 
czyńskiego.

Dnia 1. czerwca: przed południem; Sprawozdanie z o- 
biad Sokcyjuych i zamknięcie posiedzeń zjazdu.

Sekc-yj będzie cztery a mianowicie: a) sekc'_ admi­
nistracyjna ; b) rolnicza, c) chowu zwierząt domowych, d, teina.

Oanośne pytania rozd iu t będą na miejscki. Na gospo­
darzy zjazdu zaproszeni zostdl pp, mikoi rrzadrzymirski, 
Antoni hr. Dembiń.ki i Wale.y dr. Waygart.

Z komitetu c. k Towarzyztwa gosp gałlo.
Za prezesi H enryk Strzelecki. Sekr. 7. Gfrtlinger-Jrelifaki.

Zjazd gospodarzy do Przemyśla będzie wedle wszel­
kiego piaw-lopodobieństwa bardio wielki. Komitet centralny 
we Lwejrie do dziś dnia wydał przeszło 209 kart leguyma 
oyjny^b ‘dla cłonków

P l i  tfel f k ł s z u i f b l l l ,  a wykryte świ eżo w Wiedt i» 
mają na sobie serję A  Ac, Ag  itd. i są nader trudne do 
poznania, dis. tsgo przyjmowanie ich wymaga wielkiej oglę­
dności.

 r«a - ..-

Ostatnie wiadomości
Według nadeszłych wczoraj wiadomości Do­

minacja ks. arcybiskupa Seubratowiozą na me- 
tfopolitp lwowskiego miała .już odejść z Wiednia 
do ilzy.m,

Ks. Konstanty Czartoryski przed odjazdem 
swoim z W ie d n ia , zrezygaow&ł z posady prezy­
denta barku franko austriackiego w Wiediim. Ra­
da zawiaiłowcza wybrała pezydentem di K Gisk/ę

Prywatny telegram Czusu donosi, że one- 
gdajsza narada nota iłów polskich trwała od go • 
dżiny 8 wieczór do północy. Przedmiotem zebra­
nia była ogćlns narada, k tóra nazajutrz, tj. wczo­
raj trwać miała dalej. Między zgromadzonymi 
wymienia telegram oprócz znanycn już nazwisk 
także ks. Jerzego Czartoryskiego.

Przedwczoraj miał hr. Potocki, jat; donos: 
T a ą b h t t ,  bl:sko dwugodzinną audjencję u cesarza, 
na kt-órej zdawał sprawę z rokowań swoicn z Cze­
chami. nezultat tej audjencji objawił się już w dwóch 
patentach cesarskich, o których dbnosi dzisiejszy 
naoz telegram.

Politik donosi, że zupełne porozumienie Ty­
rolczyków z Czechami jest zapewnione, co ma być 
dowodem że Niemcy nie mają powodu obawiać 
się Czechów.

!Jo K raju  telegrafowano c tern wczoraj z Pragi: 
„Z Tyrolczykami ułożono wspólny plan akcji. Cze­
chy uznają prawno - polityczne stanowisko Tyrolu 
i będą za niem obstawać. Odrzuca się konstytucja 
grudniowa— do mjchsratu nie poszle się w żadnym 
razie. Przyjmuje się ugodę węgierską jako de facto 
stnieiącą , z tern zastrzeżeniem . że sprawv pań­

stwowe ma urządzić konstytuanta Ustawodawstwo 
należy do sejmów. Uznrie się wspólność niektó­
rych spraw; z finansowych należą podatki bezpo­
średnie do sejmów. Tyrol nie chce utonąć w ża­
dnej austrjaoko-niemieokiej grupie.*

Narodnl L is ty  ubolewają nad chwiejnością 
rządu w kwestji kardynalnej rozwiązania sejmu 
czeskiego. Os^zegają one rząd. aby nie zwlekpł 
rokowań ugodowych, w przeciwnym bowiem ra de 
„moglibyśmy u,.zeć tymczasem landwerę pruską." 
Groźba ta  me skutkowała widać, sejm czeski na 
teraz pTzynajmtiiei nie został rozwiązany. (Ob. 
telegruu.)

Pokrok pragski żj wi „uiedoizeczną“ według 
N. Pressy nadyreję, że Niemcy w Czechach prze­
stąpią do d iklaraoji czeskiej. Przypomina on Ka­
rola Egona E beita. Ilorna 1 jakieś oświadczenie 
Niemców z r. 1848.

W wilje onegdajszej rocznicy śmierci Jel- 
laczyca zu*zly w Zagrzebiu demonstracyjne roz­
ruchy. Zbierano się tłumnie około pomnika Jel- 
laćzyca i uwieńczono takowy. Wojsko, żandar- 
merja i straż pandnrów rozpędzał; zbiegowisko

Aieaztowano kilka osóu Nabożeństwo żałobne 
oabylo się spokojnie w dwóch kościołach

W środkowych Włoszecu ciągle wre. Rząd 
obawia się już na terjo ogóBjej rctrolucji, dU te ­
go oficeron k a tar o^ać w koszarach W j^awji 
studenci wydali proklamację, w Której mówią, że 
powstanie wybuohnie niezadługo od Aip do Tarentu. 
Trzy stauri ..pjdh-c Łgąż^ do. Koła Raprery strze­
gąc Garibaiaego.

. W. angielskie; lzhie niższej po oświadczeniu 
lorda Giadstone zaiecąiąoein ogłęaność, dopóki 
cała Ło .spodencja 0 Grecji nie będzie przedło- 
żoną, Bnłwer cofnął wniocek swój względem na- 
z,Jicc3nia dia Grecji rządu? zgodniejszago z cy­
wilizacją

Eopartero przyjął jak  uajłópiej deputację 
swojego stronnictwa (prog.esistów) i p izy sirl na 
przyjęcie kandydatury na tzpn, jako poświęcenie 
dla ojczyzny. Sądzą, że pomimo tego kandydatura 
spełznie na niczem.

W Lizbonie przedwczoraj wieczór wojsko było 
konsygnowane. Li/bona i prowincje spokojne. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych oiiarcwano bisku­
powi z Vizeu. izba ma być rozwiązaną. Flota 
angielski* z Gibraltaru odpłynęła tutaj.

Z Kcpenhaęi aonosi telegram: Po odmówie­
niu przez Izbę niższą powołania urlopników dla 
wzmocnienia wojska, mimsteijum podało się do 
dymisji którą król przyjął.

Telegramy „Dziomiika i*pisJdeg(].“
W i e d e ń . 22. maja. DziótyśZa nrzęnowa 

Wiener Zeimng ogłasza d r a  palenia ee^aJrskii z 
(lnia 21. maja, wydane w ckutek przedłożenia p re­
zydenta młnisirów nr Potooklego. Pierwszy z aieb 
rozwiązuje Izbę depnlowanyeh Bady pąństwa i roz­
porządza nowe wybory do lakowej, Adjące się od 
być w sposób noriudlny, tj. prze* sejmy. Orugi 
paleni rozwiązuje wszystkie sejmy krajowe z wy­
jątkiem jejmu czeskiego, i rozporządza bezzwłoczne 
rozpisanie nowych wyborow do tył# sejmów.

we Lrwowir dnia 21. maja.
Z. Akejw z *  u t d k ę .

Kot« gai. Kor, Ł adw ua 
Kolei Lwów. ‘Czem.-Jasiy 
BmĄu ty p , g. r wpł. 40 '/, 
Papierni eaerlańskiej . . ,
Q«Hv. Banku krajoi. ego ,
XL U * ty  n a sta w n e  s a i M i l j
T o s. hrea. gal. w. a. 6*/.
T u s . kred. gal. w. a. 4 '
?  ku hypoL. gaUc. « “/, . . .
C ulic. l  inii iu  kred. —Ifiim ińakii |  *

OT. Obliyl z a  u h  u
Indwmniłacyjue g  Ua. . .

„ wk. Krakowi.
„ ks. Bokowińr

P o łłtsk f glućow. i  r  1JÓ6 po 7*/»| 
Piarwss. kol. gal. K. Ł. I  em

Ł. u . Aura I 
,  . . D

II. om.

XV. Konoty.
'•skat botandtuski 
Dokat ' aorik4 . . . . .
UapoLundor . . . . . . . 
kóńmperjał ro r jju  . . . . * .  
Rnhel srebrny rosyjjld .

•  papierowy „
Banknoty polskie u  iOC u .  poi 
i klar pruski srebrny . . . ; 
Praskie bilety Lacowc . . . .  
SruLro ..........................................
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21. maja.
Jećnolity dlag państwa w haukbwaeii 00 i i  to  et. 

w sraorre 69 K. 16 ct. Losy pożyaaki s 1800 e. 96 ał — ct. 
Akrje banku wiedeńskiego 721 sł. — ec  Akcje bańką kre 
dytowego 255 ał. 20 e t  Łobd/n 123 sh  05 ct. Srebro 121 st
40 c t  Napuleondor 9 ał. 08%« o t

W lo d e n  oni* 21. maja 1. ,*»o*. &, n .
W ^giersue a&ci( ozedyt 84.50; Akcje- Baal ang. 

„astr. 321.50; kolei Cisańskiej 229.60: kolei Karola-Lop. 
238.25] kolei „iedmiogr. 169.60; koUi potadn. 191.40, kok: 
s’181dzt:3j 172.76; Tolo:' paasiwowej 400.—; kolei Iwowst 
cierniow. 200.50; h^nk.- ifanku-auzt 118.50; ' olei węg, póh 
wsebod 164.76; kolei póh.. 22B.Tt, kolei RudnUs 1Ł3.6 • 
kolei węg. tsehod 93.— ; gafie, oblig. indemn 74.25; losy 
* r. 1864 113.—. TJspos ibienie: prcy końcn iepsae.

W loU oń  d. 21 maia 6. gods. 00 na.
Akcje: kole. kosiyoko - oderb. 31.75; kredytowe i£ 5.30; 

bankn ang, anst. 822.—; b»nKu obrotowego 113 73, kolei
KwoTi-Laów. 23S.25; kole’ połud. 191.80 kolei p a ta t  —. ;
oai_ka fraiiko-austr. 119 60; banku ludów. ■ całę w p w f202.—; 
mtnkn budown. 72.—; bankti eent 78.—; wied Zwięrk. 
banki —. 230.—: kolei Elżbiety 20C,76;losj z roku 1860—. —; 
napoleondor 9,d6’rJ. Usposobietie stałe — mało pok ipn.

Paryta Kenta 7(>.92. I  umbar^T 386.—. Amer — ;
B e r l in .  Mosk. ro ty  bani 7*‘h ; anstr. akcja Kri dyt 

15C—; lom W dj 1031/,; akcje galicj iikie 94J/i ‘ boiei pań­
stwowej 216— ; kolei rumuńskiej ‘ 68*/,; anstr. noty ban 
kowe 82'yj. Uspoaobienie n.dło.

” : OOł er. Psseniea w m iejscu 8 2 ; żyto r  m . 69. 
owies w n .  3 1 ;  rrenak  simowy w n t  —; koniczyna czer­
wona w m. — .

Przyjechali do Lwowa d. 22. maja.
H o te l  G eorgfc . Sian sław hr. Dsteduszycki a Nie- 

słnebowa, Jósef hr. Kor wieki z Pasji, Wiodsimiers Schlan- 
der * Rosji, Hermann br. Rosę- z Rosji, Bokmław Angnsty- 
nowiez z Kniaża, Włodzimierz Niezabitowsk r Uberca, Ka- 
zlmtyrz Szeliski z Cl odac k >wi< -

H o te l  A n g lo ls U .  Jan Czz.kowski z Sarnik Fran­
ciszek Jasiński s Zahajpola, Hen-yk Kozicki 1 Czerefiieho- 
wa, St. Gab. Kalicki z Czirniowiec, Mat. Zdnlsk ■ Kol- 
b”ssowy.

H o to l  Lange- Winoerty Aekczyński z Craaaówa, 
Ludwik Breeter a Żytomierza, Leonard Hahn r  Wi fi u .

H o te l  K o łra a  Herman Niepokojczycki i  ^Wołynia.
H o te l  E u r o p ę ] I k ł .  Adam Łncki z Sarny, Antoni 

Tyszkowsk z Kalny, Zygmnnt Wysłnboeki z Wysioboki, Ge­
deon Gedrol" r. Krr.kowa.

H o te l  K r a k o w s k i .  Amilk_r Szeliski z Tarnopola, 
Heerjlr Domaradzki z Bjgóanówki.



4 D ŻlłrtN if POlAEI % <Hii U .  flŁfi 1870,

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia, 4go kwietnia b. r. rozpisi ■ się niniej- 

azern w p ła tę  JL C ^ ° |o 0Wty n a  a k c je  (kwity tymczasowe) c, k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego.

Z powołaniem się na §§. 16, 17 i 18 statutów, uprasza się P. T. akcjonanuszów, aby

najdalej do dnia 15. lipca 1870
10%  o ż y li 2 0  Z lr . w . a . n a  a k e ję  (k w it  ty m o za» o w y ) w ra z  i  5%

od Igo stycznia b. r. aż do dnia wpłaty w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie wpłacili,
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) celem odstęplowania

Lwów dnia 28 kwietnia i.870.

C. k. uprzyw. gal. akcyjny ta n k  hipoteczny.
§, 16. Z .  każdę w I jrtninie i ien iaznong  w] ła tę  ma b j J  wyoadgrodzoM  Towsreysiwn prowizja . włoki po 6% roczL ie, licząc

od dnia zapadłego te ra ic u . Kumeic, jcwiuSw tymczasowych, ua które w płaty v. terminie oznaczonym n ieznpełrie  uiszczone zostały,
będą trzykrotn ie ogłoszone w tych bim ych dziennikach, w I tórych rozpisane były a płaty, z odwołaniem się do ntstępstw , statutam i 
pr—ipizanych na pr ypadek nchybienia wpłat

Traydzibóci dni po tern ogłoszen.u, moie Towarzystwo orzec, iż opieszali sunskryoenci utracili swe prawa do Towyrzystws 
i kwity tjuiozasowe nu które wpłuty niszczone nie były, wygasły, a w mie lce wygasłych kwitów wyóaó z temi samemi nnmerami 
jow .  kwity tymćza,o..e, i tak we naraz mb częściowo, z jednym dnin lnb w kiłkn dniach sprzedać. liośd i nnmeia unieważnionych 
tym sposobem kwitów ty m cza k. wy ca bęaą pLolicznie ogłoszone

j  ,7  Kwota nzy iLaua ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedeży, obróconą będzie na zapłacenie 
Towarzystwa zalegających należytośei, Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego nie ma jednak w żadnym razie praws do zwyżki, 
jauaoy się w santeL sprzenaży kwita okazała.

s 18, Kwity tymCŁ»oOWo, nu których me E.a nuezytegu poświaaczeaia, że zapadli wpiaty niszczone zostały, sprzenawane byd
nm rr...na 627 (3—10)

JAN BALKO
poleca swój, od 30 lat we Lwot ia istnie­
jący .lajwięksiy dotąd i raaseayknie aaary  
U U t f t  w salach własnego down pod nr. 2% .
Forteptimów, pLnln, oritlestrjoftówk
i innych lu tn u w n tó w  i „jznakoml-t-yen fa- 
orykantów b n o w y o l i zagranicznych, któ­
rych .nstrturenta wpi jeci^gn 30tu lat, co dc 
Drcoaniki, trwałośai i dasKonałcści w y ■ 
próboz ał. Ó32 (1 8 -2 4 )

• s j r  * b w w m m J*
f j -  a a  V la t  " p
IKjr o 10% -C 3
n  z cen fabryot u ) 'U  

Lis ur- e polecania za ni josłoniem  połowy 
^zny knpna a nistczoniem drngiej połowy przy 
* dbiorze kupioni go inatrnmentn uskutecznia 
jak  najrzetelniej i pnuktualnie.

Przyjmuje Uh że staro fortepiany w za­
mian i wypol/cz*. instrnmenta wszelkiego 
rodztjn za mriurk<owanem W .nsgrod-eniem.

Ł a“ Konkurs.
Prcy miejskim zakładzie 

felerót. w oddziale żeńskim, jes t 
do oosadzeuia za kontraktem
S osada naociyoielki z wynagro ■ 

zeai« u  rocznym 24 0  złr i woi- 
nem mieszkaniem w zakładzie 
w raz  z opałem

W łącznie do 31. m aja b r. 
Prezy Ijnm M agistra tu  pizyjonować będzie 
podania dotyczące, do których załączyć 
należy dowody co do w ieka, dotychczasa 
wego zatrudnienia, odbytego z dobrym 
postęp tm  egzaminu nauczycielskiego i na 
bytej zręczności w robocach rocznych 1 0 - 
biecych. 646 (3—3)

Uwzględnieni zostaną ty lk o  osoby 
stanu wolnego lub bezdzietne wdowy.

Poszczególne obowiązki nauczycielki 
określone są w regnlam inie za rząd u  zak ła­
da i osubnym porządku domowym.

O J P rezy d io m  M a g is tr a tu  k ró l b to ł  m ia s ta  

Ł z ó w  a n ta  13 . m aja  1 8 7 0 .

Adwokat krajowy !

D r. Stanisław Rudrol
otworzył kancelaiję

w 651 (1- 3)

Sn ia tyni ©•

D r .  I T A - R O Z
Uczy s ła L o io t  w e n e r y c z n e  1 n a a k ó r n e ,  
j a k o t e ż  o s ła b le z J a  przy wieloletnich do- 
świadcz6.iiai b gruntownie. Tegoż „Poradnik 
popularny' jest w każdej Ljięgaini do nabycia, 
O rajnnje cod/.ien od 8—9 i od 2—4 godziną 
w 4 mu pod 1. 177 obok arcybiskupiej niegdyś 
kamienicy w Bynku. 637 (11 - ?)

(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

POCIĄG TOWARZYSKI DO PRPMŚLA
na, wystayę rolniczo-przemysłową

odejdzie ze Lwowa w niedzielę dnia 29. maja b r.
P o w ró t n a s tą p i  togo  sam eg o  d n ia  w ieczó r.

Oena jazd y ze Lwowa tam i napowrót
II. klasą 4 zlr. 50 ct. III. klasą 3 zlr

Biletów dostanie od  w to rk u  d n ia  2 4 . m a ja  w Administracji 
„Dziennica Polskiego* przy ulicy szerokie, w doiuu Ornsceina p o a  
1. £54 na dole; w handlu p. B. Stillera; w księgarni pp GuLi/no- 
wicza i Schmidta i w cukierni pp. ŻmudziusKego i Kosteckiego. 

Czas odejścia pociągu ze Lwowa, jakoteź z powrotem z Przemyśla 
będzie na biletach oznaczony.

S  I L  Ł  A  r >
p r a  w d z iw y c h  a m e r y k a ń s k i c h  z e g a r k ó w  k o tw ic z n y c h

z cbińkiego srebra bez kluczyka do nakręcania w cenie złr 15. a cylindry z£r. 1 4 .
u ARHATYSA & MOERL.

Zegarm istrza we Lw ow ie przy u licy halickiej N r. 294, napTłeoiw han dl a  pi  JO rgensa.
Zegarki te są dobrze uregulowane z z a r ę o e n i e m  r o c u t n a .  

Wszystkie inne nie są z tą  dekładnością robione, zwłaszcza że nasze są j»4 
teraz ulepszone od innych pierwotnie fabrykowanych, a  cc głównie, iż dowie ■ 
dzionem jest, że zegaiki z wychwytem p r a w d z iw ie  k o tw ic z n y m  czyń 
Laczkowym są n a jp e w n ie j s z e  w  c h o d z e n ia  a  tu m  HŚiuOui l e p s z r  
o d  w s z e lk io h  in n y c h  z  o d m ie n n e m i k c n s t r u k ą ja m i  k o tw ic z n a m i  
Nasz skład ma zarazem wielki wybór wszelkich innych zegarków cak sre 
broych jak  złotych od cen najniższych du cajwyźo/ych: posiadamy również 
asbortyment łańcuchów złotych, męzkich i aamswii h  jakoteż i srebrnych w 
najnowszych fasonach, opatrzonych stępi3in rządowym, zegary pendułowo czyL 
Regulatory, bijące godziny i Repetiery.

Pracownia nasza przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacje, które lylkc 
wchodzą n zawód zegarmistrzowski.

Tak przy zakupionych jak  i reperowanych zegarkach dajemy n ijs s -  
pełniejp aręczenie rzetelności, której naoza n rm . uałs tylokrouu 
dowody, — i polecamy się uadal łaskawym względom. f3l (14—?)
T J i w a g a .  Pozostałe jeszcze zegary stołowe, którycb po wy sprze­
daży n&dul trzymać nie będziemy, sprzedajemy pc c e n a c h  zadziwiająco tanich.

Ces. król, uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem dostarczania dalszych funduszów, potrzebnych jeszcze do wykonania koncesji, nadanej 

najw. postanowieniem z dnia 15go maja 1867, c. k. uprz. kolei galic. Karola Lucwika na budowę 
i utrzymarne rnchu lokomotywowej kolei Maznej ze Lwowa do Brodów i Tarnopola aź na granicę 
rosyjską, postanowiła niżej podpisana Bada zawiadowcza, na podstawie upoważnienia, uzyskanego 
od aIII. zwyczajnego Zgromadzenia walnego akcjon&rjuszów, tudzież za pozwoleniem wysokiego c. k. 
ministerstwa skarbu z dnia 16go maja 1870 L. 1816 F. M. wydanie 2800 sztuk akcyj, każda po
200 złr. mon. konw. czyli 210 złr. wal- austr. w całkowitej sumie 5.600.000 złr. mon. konw. czyL
5,880.000 złr. wal, austr. w formie akcyj dawniejszych emfsyj, jako V. emisję od Nr. 160.001 do 
Nr. 188,000 włącznie.

"Wydać się mające akcje te V. em isji nieść mają za rok 1870, oprócz 5°|0 
oprocentowania równy dochód jak i akcie dawniejszych em isyj.

Pobór nowo emitować się mających 28.000 sztuk akcyj zastrzega się <ti part posiadaczom 
dawniej emitowanych akcyj według posiadanej ilości, a to w jednej szóstej części za każdą 
akcję zatem  po jednej nowej akcji za każde sześć sztuk akcyj dawniejszych.

Niżej podpisana Rada zawiadowcza zaprasza zatem pp. akojonarjuszów do wykonania przy- 
słuźającego im prawa poboru przez wniesienie posiadanych akcyj dawniejszych emisyj bez arkuszów 
kuponowych za pomocą konsygnacyj i wpłaty 30  procentowej t. j. 6 0  złrj mon. konw. 
czyli 63 złr. wal. aust. za każdą akcję nową.

w W iedniu: w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredvtowym dla handlu i przemysłu;
we Lw ow ie: w Filii c. k. uprz. aust. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu, a to

w  term inie zapadłości od dnia Ig o  do 1 0  czerwca 1 8 4  O .
U praw nieni do poboru akcyj m ogą także podług upodobania całkowitą

w płatę natychm iast uiścić , 649 (1 — 1)

Dalsza wpłata 70°|o na każdą akcję nastąpić ma najdalej dnia Igo października 
1870 pod rygorem utraty prawa pc boru i pierwszej 30°|o wpłaty.

pobierać się mającą ilość akcyj wydawane będą meldującym najjerzód interymalne, na 
\  okaziciela opiewające okazy, na których uiszczenie 30°jo wpłaty potwierdzone będzie.

Także i aalsza wpłata 70°|o względnie wpłata zupełna potwierdzona będzie na okazach 
interymalnych.

Przy wpłatach przed 1. lipca 5' o prowizjo od unia wpłaty aź do 30go czerwca r. b. akcjo- 
nayjuszów bor ifikowane względnie od wpłaty potracone będą. Natomiast akcjonariusze uiszczający 
zupełną wpłatę po upływie Igo lipca r. b. winni 5°j0 kuponowe procenta bieżące od dnia 1. lipca 
aż po dzień wpłaty zupełnej zwrócić, ponieważ do rzeczywistych akcyj V. emisj- kupony od Nr. 28, 
płatne od doia Igo stycznia 1871 r. dc dane będą.

Pora wydania akcyj rzeczywistych w zamian okazów interymalnych, co najdalej Igo paździer­
nika nastąpi, ogłoszoną będzie następnie.

Konsygnacje, za pomocą których akcje do odstęplowania podawać należy, dostać można 
w rzeczonych kasach bezpłatnie.

W tych konsygnacjach spisać najeży porządkiem arytmetycznym numora akcyj, na podstawie 
których prawo poboru wykonać się zamierza.

Po upływ ie lO go czerwca nie przyjm ie się żadnych dalszych zameldowań.
Wiedeń 17. maja 1870.

m f c s t d - n  J  m l  o * * * « ’*>

Wydawca: Witalis W. Sm  o c h  o w a k i . Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  R e w a k o w i c z . Z drukarni E. Winiarza.


